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• E w g flią  Ra niedzielę 14 po Zielonych Świątkach.
w on czas: Mówi.’ jezus uczniom swoim: Zadeir nie może 

dwiema panom służy . Bo abo jednego będzie nienawidział, a dru
giego będzie miłował: abo przy jednym stać będzie, a drugim 
wzgardzi. Nie możecie Bogu służyć i mamonie. Dlatego wam po
wiadam, nie troszczcie 3ię o duszę waszę cobyśeie jedli, ani o .ale 
wasze czembyścic się odziewali. Azaż dusza nie jest ważniejsza 
niż pokarm? i ciało niżli odzienie? Wejrzycie na ptasi Niebieskie, 
iż nie sieją, ąni żną, ani zbierają do gumien: a ojciec wasz Nie
bieski żywi je. Azażcie wv nie daleko ważniejsi niż oai? 1 kto 
z was obmyślając może przydać do wzrostu swego łokieć jedez?  
A o odzienie przecz się troszczycie? Przypatrzcie się lilijom pol
nym jako rosną: nie pracują, ani przędą. A powiadam wam, ii 
ani Salomonowe wszystkiej obwale swej nie był odziany iakc jo* 
dna z tych. A jeźliż trawę polną, która dziś jest, a jutro będzie 
w piec wrzucona, Bóg tak przyodziewa: jakoż daleko więcej Wkt 
malej wiary? Nie troszczcież się tedy mówiąc: Coż będziem jeść, 
abo co bedziem pić, abo czem się będziem przyodziewać. Bo tegc 
wszystkiego poganie pilnie szukają. Abowiem ojciec wesz Niebie* 
ski wie, że tego wszystkiego potrzebujecie. Szukajcież tedy na
przód Królestwa Bożego, i sprawiedliwości jeg o : a to wszystko 
bedzie wam przydano.

Ewangelia n ów. Mateusza, w rozdziale 6.

Na'milsi w Paaul Ewingelię dzisiejszą możnaby słusznie na
zwać jednym wielkim . wspaniałym hymnem pochwalnym ku czci 
Bożej Ooalrznosi ot którym Pan Jezus pragnie nas zacnę„ ć do 
głębokiej, gorącej wary mezachv anej ufnoi w rządy tej Opa
trzności. W tym celu dobiera P. Jezus niejako najczulszych słów 
i najdelikatniejszych wyra, en, w iązu je  na ptaszki niebiesk plilie 
i trawę polną, by na tych przykładach wykazać, w jak drobiazgowy 
nawet sposób Opatrzność Boża troszczy się o wszystkie potrzeby 
stworzeń najniższych i najniepokaźniejszych nawet. ’ Tymi przykła
dami pragnie P. Jezus zachęcić i nas Iuml’ do bezgranicznej ufno
ści i gorącej żyw< j wi ry, że i o nas pał ięta . o na te pb .zCDy 
troszczy się z większą ,iszczę pieczołowitością OcieC ftłie®eski.

Znamy Ł a y scy  dobrze tę prawdę, je ośmy > tein ,riaimoc ej 
przekonani, że I yiatem «alvm i los-tai każde jo  .z nas rząd' i kie
ruje Ojcim niebieski, bez k tó ic jo  wiedzy . wo nic się nic dzieje!



• jednak jakże.1 mato pokładamy w Nim ufności, jak mato na 
Niego liczymy 1 I czerrże kię to dzieje, jak sobie te tłómaczyć? 
O t)  tern,' że wierzymy i uznajemy tę prawdę, ale ta wiara nasza 
nie iest dosyć silną i żywą i dlatego nie wywiera żadnego prawie 
wpływu Da życie Dasze codzienne. Ażeby wiara nasza, wiara jedy- 
nie prawdziwa była dla Das tern, czera być pow iną, rękojmią 
wiecznej szczęśliwości i podstawą szczęścia prawdziwego już tu 
Da ziemi, musi posiada^ obok innych pczynmotów w pierwszym 
rzędzie jeden, ze wszystkich może na!ważniejszy, must być przede- 
wszystkiem żywa, t. zn. musi objawiać się w życiu naszem codjien* 
Mm w naszych uczynkach, musi to życie całe do głębi przenikać.

Zywem nazywamy to, co się poi us b i daje na zewnątrz ja
kimi oznaki życia, żywym jest np. czlow ek, jak długo może się 
poręczać i wykonywać różne czynności. Ciało, które się już nie 
poroszą, nic nie działa ani nie tworzy, nazywamy martwem, mc 
żywcu iż wygląda tak samo, jak przedtem, posłach oc .
uszy, ręce, nogi, nie nąoże jednak robić z nich żadnego użyt- 
Na nic nic z4«dzą się wszystkie "zmysły i członki, gdy brak pi- 
óńastka wszelkiego życia, duszy. Podobnie jak z ciałem nasz 
przedstawią się sprawa i z baszą wiarą. Jest ona żywą jeśli s 
rusza, dzLsia i objawia swą żyw otnie w uczynkach zewnętrznym 
i Jy  ka nczyoki nai cc odpowiadają we wszystkiem zasadom Wiary 
U .'.^  wysaa#aaay, ji i l i  czynimy ko, co wiara nakaz, ie, a unikamy 
W w yetH af, ccego zabrania. Przeciwnie, jeśli wiara nasra nie ob
jem** rtę w uczynkach, jeśli te uczynki z'nią się nie zgadzają, 
jest i mi a wiara martwą i nic nam nie pomoże, dlatego św. Ja* 
mik pnras wyraźnie. Jako ciało bez ducha jest martwe, tak i wiara 
k ta  ccryesów  martwa jest.

N wlri Kościoła katolickiego co do konieczności uczynków 
M r y d l  płynących z wiary, zachowuje właściwy środek pomięd; 
■MN prmariwuymi błędami. Z jednej bowiem strony potępi. 
K s M II  stanowczo twierdzenie, jakoby obojętną było rzeczą, jak- 
I n  myan|e wiarę, byleby żył uczciwie i naucza wyraźnie, że wiai 

jem wirunkiim koniecznymi bezwzględnie potrzebnym. 
podobać ' się Bogu, z drugi . zaś strony potępia i od 

stanowczo naukę dawuycii protestantów, jakoby do 
wystarania sama tylko wiara bez względu na uczynki 

I M s  praktyczne człowieka. Kiedy bowiem Lute:, iwóica proh- 
poatawił tę wygodną zasadę, że inolna grzeszyć riowoh.

■ h h f  «WSiwiak, jak najsilniej wierzył, że jego gnzeciiy-.bw.ią mu 
SąWHMOM dla zasług' Jezusa Ci icj.iusa, Kościół '.olooc . wy 
t f tp i ł  stanowczo przeciwtemu błędowi głodząc, że e . o . ■..■/. *ziąra 
jM  konieczną i niezbędną, sama jednak n-e wyst.u • •: • t!n „ .-wi,: 
Me > na nic S- me zua, je: nasze y< ie nm z( a, ..
darni wiary, jeśli ta wiata nie jc«t zvwą.

Ze dobie nczynki są tek samo konieczne Jo  zuuwicn-u,



! sama wian rytrfka to jasne e wyn ic nank' O irfst. ■ l
apostołów. przypowieści o różnych talentach, jakie Pa^ OW-- 
v erz/ł swoim dugom, tSy  r in i pracowali, potępia P» Je *  su  
nowczo lug nieużytecznego, który talent swój zagrzebał do ml 

nddał go swemu pauu po jego powrocie. Pan ów bowiftm n « ’ 
adowu! j 5 zwrotem >ow rzo :ego talentu, fle  k te owegc 
ugę i.ujużyteozf/ego >. ien wego związać i wrzucić w ciemni śct 
-nel >= i : datego, ./.oby zmarnował powierzony mu ti ehl, 

IC dlałe o,' ie  nim u e ooraca mc nie zarobił. Podobnie i Fau 
>g e zadowoli się, ieśii c how sk w czicń ądu poi aże mu 

cały i ni>7marnowany skarb wiary, jeśli nie okaże równocześnie 
dobrych uczynków, zostanie zw.ązany i wrzucony w cie unośoi 
z.wtętrznc, gdv_- będzie.płacz i zgrzytać . zębów. Podobnie na* 
ucza Pj Jezus i w innej prz«pow csci, kiedy powiada: Człowiek 

?k ór] ł» "i drzewo figowe wsadzone w swojej winnicy pnyu 
• edł szuki ąc na tiieia oy ęcu i nie znalazł rzeki do sprawny 
winn :y : Oto trzy lata są, jako przychodzę szukając owocu na tej 

dze a ! znajduję. Vvylnij ią p :eto, niech próido nie zajmuje 
isca. A ęc owoc w .ioLrycK, uczynków,, a . M samych ty k v 

śu żąda P. Jezus od ks. dego drzew*, jakie po~adz.i w winnicy 
wo ej, gdyż ik powiada > yruinil p_ innem miejscu: Wszelkie 

Jrzewo, które nit rodz uczynków dobrych, rd e wydęt< i w ogień 
t-tzucone. Nie k« iy  bowiem, który mówi Chrystusów: Pa e 

Panie, a więc ,y iw e  \ arę prawdziwą, wnijc de do Królestwa 
nieb sk.rgo, a ten tylko, kto czyni wolę O ia  nieb. u  :go, 
a w>ę spełnia dobre uczynki.

Dlatego lei i śórJ Paweł powiada wyraźnie w jadaya są 
swych hstów. „W Chrystusie Jezusie nic nie waży ooixeza~it, ale 
wiara, która p ra sa  m i ło t r  dzisL m.M —  a więc połączona jest 
i  dobrymi u tynkami, czyli v ira żywa. Jc£li miłość i dobre nerrnki 
nie ożywiają wi-ry, wiara laka a n c tię nie zda, bo jak pov<ada 
len sam auosto na innem miejscu: C ło  bym miał proroctwo 
i wiedz iym wsr.ysti ie tajera ce i wszelką baukę u iłbym 
w n y i t u i  w ia r ę  tak, iżbym góry przenosił, a Iniiościbyi jn 
mial (i uczynków płynących z miłości), nic nie » te a .  Tak i»n o 
uczy i św. Jakób: Cóż za po^yu,c, brać, i j o l. gdyby ktoa m *  
wił, iż ma wiarę, a uczynkówby nie miał? Iza i [ a  może wian. 
z b a w ić ?  B ynanin ie j  —  gdvż i czarci w p; kle srzą i drżą. alr 
w ara ich nic .m nie pomoże, gdvż —\ bczbo nym i zatwai*Ludym! 
w swe; bcznoitnoścj d latego nie moBą zdobyć się a a  żadna 
ucz/neK do .y , zasiśgujący pr^ed B ogieip — Oto pokjrótas

lusa Pana i Jego apostołów, nauka nie pseMbrt1 
v. ,*j .a 'iie; wątpliwoś i, że a ma w ira bez doorych ur;.. iai i 
mai twą ,ost i nic nic pomnie, jeśli aie tst żywą, wśli i a «  pvi.
& ę iii zew * i . 4 w  dobrych uczy kacu X t  M J  JH J n%Ti|nś  ̂ 4  H ł  
wiuać s  *  calem życia i-na«*m



A  czyi taką jest wiara a m ,  czy można e lie j powiedzieć* 
J e  jest żywą i przenika do gięta hasze życie codzienne? Niestety 
po aagwiększej części tego o sobie i naszej wierzb powiedzieć 
efe m ażem y. Bo  przypatrzmy* d ę  jak  wygląda ta wera w życia 
MWHB?  Wierzymy n p , ze Bóg jest wszędzie obecny, że widzi 
wszystko, co czypirny, że ras nie tylko nasze uczynki, ale i wszyst
kie myśli nasze, a czy żyjemy wediug tej wiary, czv nie popeł
niamy w obecności Boga uczynków, których nie odważylibyśmy 
Jię popełnić wobec ludzi? Gdzież jest tedy nasza viara w obe
cność B o g a? Wierzymy dalej, że zbawienie duszy jest sprawą naj
ważniejszą, znamy dobrze słowa Jezusowe: Cóż pomoże człowie
kowi, jeśliby wszystek świat zyskał, a na duszy swej szkodę podjął, 
albo co za odmianę dla człowieka za duszę swoją — słyszymy co 
(óka to rzewne i stanowcze upomnienie Jezusa: Szukajcież tedy 
naprzód Królestwa niebieskiego i sprawiedliwości go, a to wszystko 
będzie nam przydane— wierzymy w to wszystko, lecz czyż i w życiu 
uassem wadi: » tej wiary postępujemy, czy staramy się o duszę 
naszą przynajmniej tyle, co o ciało nasze? — Wierzymy w ebe- 
cnott P. Jezusa .w łr jśw. Sakramencie Ołtarza, wierzymy mocno 
i wyznajemy, że w' tej Hostyi, przechowywanej na naszych ołta
rzach, jest Bóg żywy, choć ukryty lecz prawdziwy, lecz czyż 
w życiu naszem okazujemy tę wiarę, czy zachowaniem nasze.m 
w kościele, w obecności P. Jezusa, naszą obojętnością i calem 
postępowaniem nie zaprzeczamy tej wiary, którą wyznajemy ustami 
i sercem? Wierzymy, o czem wiemy na pewno, że godzina śmierci 
niepewna, że gdyby nas zastała w grzechu śmiertelnym, jesteśmy 
straceni na wieki, a mimo to, jakżeż często miesiącami a może 
nawet dtęm i latami żyjemy w tym stanic straszliwym, -,ie troszcząc 
się wcale o to, że przecież P. Bóg każdej chwili może nas zawe
zwać orzed swój sąd i strącić na wieczne potępienie. Czyż wobec 
tego można powiedzieć, żeby nasza wiara byta żywą? jeśii taką 
u c  była dotychczas,, ożywmy ją koniecznie, wprowadźmy jej zasady 
w żyd* codzienną pomni tych siów Chrystusa: Nie każdy, który 
mi mówi Panft, Panie, a więc wyznaje wiarę ustami, wnijdzie do 
Królestwa niebieskiego, ale który czyni wolę O jca mego, ten wnij- 
ś d e  do Królestwa niebieskiego. Amen.

Ks. Dr j. Madeja,

NIHIE OPSTAT.
L. 837A X. J . Kanty TobTasiewlcz oemtot.

Pozwalamy (Jrcktrwafc. Z kslażęco-fiiskmjfetrc Korinysłorr*.
e

Kraków* d. 5  września 1 9 j f  r, f  Auatel, biskup sufr. wik. gen.


